
Kraków 23 Kwietnia —  Sobota.
W ychodzi «  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W  e r a £ O w i e  m i e s i ę c z n a  6  z ł p .  —  k w a r t a l n a  1 5  z ł p .

W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgami J ózefa  *Czecha  przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓra 
e k p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e s u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Bot 1853.
P r z y j m a j q  s i ę

og ło szen ia , rozprawy odezwy wszelkiego rodzaju 
doniesienia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysł 

rolnicze itp. „ owe
uw iadom ienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

1. i 8 t y
niefrankowane nieprzyjmują si{ , wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy

IKraków 22 kwietnia. 
i i .

Korespondencya z Tarnowa, wyjęta z dzienni
ka wiedeńskiego L lo yd , a w N rze 8 1  pisma na
szego ogłoszona, dotycząca przyczyn upadku kre
dytu, zw łaszcza  też ziemskiego w Galicyi, daje 
wprawdzie dość smutny obraz stanu i skutków 
wymiaru sprawiedliwości sadowej w naszej pro- 
wincyi, mimo to jednak, śm iało powiedzieć mo
żna, w słabem  jeszcze świetle rzeczywistości ma
luje. Korespondent bowiem L lo y d a , mówiąc o 
postępowaniu sądów galicyjskich w sprawach spor
nych , pom ieszał ile się zd a je , postępowanie 
w sprawach cywilnych, z postępowaniem w spra
wach handlowych, albo też nie w ied zia ł, że to 
ostatnie, do dochodzenia handlowych naleźytości, 
przepisuje zupełnie inne prawidła i formy, ani
żeli to w dochodzeniu praw cywilnych ma miej
sce. D la tego też skreślony przezeń obraz sta
nu wymiaru sprawiedliwości cywilnej w Galicyi, 
nie jest dokładnym, i o ile dotyczy postępowania 
w' sprawach cywilnych, dalekim jest od rzeczy
wistości.

N a  procedurę bowiem] sądow ą, w sprawach 
handlowych, nie można się jeszcze tak bardzo 
uskarżać w Galicyi. Przedstawienie fabrykantów 
wiedeńskich, czeskich i innych, o którem kores
pondent wspomina, było jak się pokazuje skute
cznym, kiedy nowa ustawa handlowa £ W echsel-  
ordnuny) zaprowadzony została  jednocześuie w 
Galicyi i W . K sięstwie Krakowskim. Ustawa  
ta, nie wiele pod względem zabezpieczenia praw 
i interesów handlowych zostawia do życzenia, i

prawom handlarzy i fabrykantów wiedeńskich, cze
skich i inny c i ,  o ile w Galicyi dochodzone być 
mogą, wszelkie mozliWe d a e  rękojmie.

Lecz ustawa ta, wydana jak wid2;inyj na na
dawanie i w interesie austryackiego i czeskiego
przemysłu, jak zapew„ja llależytości przedsiębior
ców i właścicieli fabryk w prowincyach wspom- 
nionych, tak na ustalenie kredytu w ogó le, mia
nowicie tez kredytu ziem skiego w G alicyi, mało 
tylko wpływać może , w pływ a. D otyczy ona 
b o w i e m  wyłącznie klassy handlującej, a gdy han
del w G alicyi, jes jeszcze w dzieciństwie i o -  
prócz żydów, szczupła tylko liczbę mieszkańców 
innych wyznan, w tiku nieludnych miastach za
trudniaj własność ziem ska, potrzeby przemysłu 
rolniczego, i wszystkie imie? z t(i (n najważniej- 
szem w Galicyi zrodłe,n lucjlu ; bogactwa po
łączone stosunki, dobr0czyilny ch jej skutków by
najmniej nie czują.

Procedura cyw iln a , wedle ktoV(i: w G a,; . 
praw cywilnych dochodzie wolno, zaprowadzona 
w tej prowincyi przed 8 0  laty', obowięzuje w niej 
do dziś dnia ta sama.—. {j0 dzĵ  dlJia, nie zna
la z ł się po zagranicy G alicyi, nikt używający 
dość wpływu i nikt w reformie tej dosyć intere
sowany, żeby jej zmianę gdzie należy wyjednać. 
Jeżeli prawda, co korespondent L loyda  pisze, że 
K assa oszczędności wiedeńska, mimo zapisane
go bezpieczeństwa w pierwszej pozycyi hipotecz
nej na dobrach'Bieżyce i Kruszne itp. nie m ogła  
dzięki postępowaniu sadowemu odebrać swojej na- 
leżytości, to można mieć nadzieję, że jej przed
stawienie może się przecież do Teformy tego po-
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Luksor 20 stycznia 1853 r.
Dziś z ran a ,  ze wschodem słońca ,  mieliśmy przed o -  

czami po lewej stronie Nilu miasteczko Gurnah, po p ra
wej Karnak i Luksor, słowem rozwijała się niezmierzona 
płaszczyzna dawnych Teh stubramnych ruinami pokryła. 
Ich widokiem porwane bataliony rzeczypospolitej francuz- 
kiej w r. 1799 prezentowały broń i pozdrawiały krzykiem 
entuzyazmu... Hołd olbrzymom sztuki,  oddany przez ol
brzymów sławy i męztwa! -

Zawinęliśmy do Luksoru. Luksor było zawsze portem 
miasta Teb: świadczy to do dziś dnia istniejące kamienne 
w ybrzeże ,  a raczej szczątki tego dzieła. Zatrzymać się 
dni kilka mieliśmy zamiar dopiero za powrotem, z wielką 
wszakże radością powzięliśmy wiadomość, że ressowie dla 
własnych interesów dzień cały w tern miejscu spędzają. 
Nie tracąc ani chwili,  udaliśmy się do ruin o kilkaset 
kroków od brzegu Nilu od leg łych , i w parę minut z n a 
leźliśmy się —  w mieście. W około ruin wybudowało się 
bowiem kilkaset domów, chałup i gołębników, które sta
nowią dzisiaj Luksor,  rezydencyą jednego  z konsulatów 
angielskich.

Wystawić sobie irudno, jak  dalece zwykłe to a bardzo 
nieszczę liwe połączenie starożytności z nowoczesnem, 
psuje nie y ko w rażenie,  jak  e sprawia widok tych wie
kami niespożytych arcydzie ł sz tuki,  ale nadto jak ono 
za truw a, powiedzieć można, życie na Wschodzie. Oto- 
czony przezroczystą atmosferą, nurzasz się w błękicie, 
napawasz cudowną wonią pieścisz wspaniałymi widoki, 
zdaje ci się , jakoby duch jakiś g łaska ł  dobroczynnem 
skrzydłem całe twoje jestestwo... aliści, zaledwie dotkniesz 
się rzeczywistości, dzisiejszego życia —  znika wszystko, 
rze k łb y ś ,  złośliwej czarownicy dotknięte rószczką. Okala 
cię nędza,  brud hamuje kroki,  smród razi powonienie, a 
ludzkość trudzi natręctwem, jakby dla wymierzenia kary 
za użyte ro zk o sz e! Szczęśliwi poec i , myślałem, przecho
dząc pełne niechlujstwa domy i bazary, które jakby im

prowizowane czysce prowadzą w Luksorze z jednych ruin 
do drugich, z jednych skarbów w granicie złożonych, do 
innych równie bogatych i drogich, szczęśliwi poeci! Oni 
potrafią się oderwać od materyi,  zapomnieć o teraźniej
szości,  zapomnieć gdzie są, Z0 dziś żyją! Olśnieni b l i -  
skiem przeszłości nakszlałt jasnowidzących, nie widzą te 
go co ich otacza —  patrzą dalej —  lub widzą co już mi
nęło!  Upojeni wspomnieniem, jakby haczyczem, marzą 
przez owe bolesne życia dzisiejszego ep izo d y —  marzą a 
nieczują! Zamiast Arabów i łachmanów, przesuwają się 
przed niemi kapłani i krolovyie, których tu były siedziby, 
przybrani w bisiory i drogi01" 1 kamieniami połyskujące 
materye, stoją złocone sprzęt)') trony, i na s flnksac[| s 0_ 
ożywające ło ż a ,  leżą na nich bogato w ezg ł0wja . tu wśród 
woni z t js iąca  kadzielnic odbywają s ję j akj . j  tajemnicze 
modły i ofiary, tam uczta, reznoszą obficie nektar i am - 
b ro z y ę , w czarnych oczach tąnC0re k ,  j Bkiś ocjblak nie
zrównanych rozkoszy... Szczęs“ K)1 nie masz dla nich za
pachu czosnku lub cybuli a"1 krzyku bakczyszów, bo w y
obraźnia zastępuje u nich zmysły, a raczej potrafi ich 
zwalczyć i zagłuszyć. Od chwili, jak  wstąpili w one ko
losalne prog i,  zaludnili te gmachy do razu ,  podnieśli zw a
lone kolumny, osadzili roztrącon0 kapitele, siłą Tytanów 
zgromadzili tu i owdzie leźą«c sk®y, członki rozbitych ko
losów, sprowadzili nazad uprowadzone 0 mil tysiące obe
liski, — a obraz taki w duszy Wyryty, rzeczywistość
przez chwilę wyrdzeć niepotran ale tylko drugim zastą
pić zd o ła ,  równie wspaniały111 t110 Wspaiiialszym jeszcze. 
Szczęśliwi poeci!..

A powtarzam, siły twórcZć) 1111 to potrzeba,  aby wy
stawić sobie ludzi dokonyw ają^1’" takie dzieła : chyba, 
że idąc za mitologią w istnie"10 oll)c*ymów wierzyć bę
dziemy. Lecz równie może trudno b y l0by odgadnąć sile, 
która takiego zniszczenia dokonać p o t r a f i ą , j ak to, które 
w le b a c h  ma się przed oczami! S iła natury, trzęsienia 
ziemi, nie są dostateczne. Zwalą 1 z g rUch o c z ą —  ale się 
mepastwią, niepsują. Siła czasu niszczy, aie bez zf0$ci;
Mnł i falallz,"> "I0 spokojny b0Z. na«n ętn o śc i, bez jadu. 
U n a m / °  T  Pwwied z ie ć ,  *0 «“ «»■  w nim skoków  jak 
w naturze. Zresztą pozbawiony tu je s t  sw eg o  g łów n ego

chećnb i n d 0 jeS t deszczu- ZoSlyie W1? c r ęka ludzka. Złość, 
łupów, niepojęty wandalizm więcej tu dokonał, ani-

stępowania przyczyni. Dotąd atoli procedura ta, 
nie dająca zobowiązaniom cywilnym i tranzak- 
cyom między prywatnymi żadnej rękojmi, podsy
cająca pieniactwo, osłaniająca z ła  wolę i boga
cąca adwokatów' tylko i komorników, a rujnująca 
klientów, procedura powtarzamy ta, dotąd obo
więzuje, i lubo nie jest ani głów ny, ani jedyny 
przyczynę, upadku wszelkiego kredytu rzeczowego  
w Galicyi, przecież jest jedn ą  z  yłównych  przy
czyn, że tego kredytu nie ma i być nie może, 
dopóki obowiązywać będzie.

Myli się szanowny korespondent L loyda  twier
dząc , że w łaściciele ziemscy w Galicyi, używali 
aż do ostatnich czasów , wielkieyo kredytuj cze
go zdaniem jego , mają dowodzić ich dobra, nad 
wartość obdłużone; bo w łaściciele ziemscy w G a-  
licyi, nigdy kredytu o którym mowa, to. jest kre
dytu ziem skiego nie używali. Używali oni aż do 
ostatnich czasów nie m ałego kredytu osobisteyo, 
i moglibyśmy przytoczyć liczne przykłady, gdzie 
w łaściciel dóbr ziemskich zupełnie czystych, do
sta ł pieniędzy na skrypt ręczny i w zakład za  
słow o, że należytość zapłaci, ale mu ich nikt na 
oblig hipoteczny pożyczyć nie chciał i nie poży
czy ł. D łu g i też , któremi dobra w Galicyi mo
gą być dzisiaj nad wartość przeciążone, oprócz 
pochodzących z działów , sukcesyj, zapisów itp. ty
tułów od kilku wieków wtabiili galicyjskiej przecho
wywanych, rzadko są  rękodaj/ie, a o ile niemi są, 
z tego po większej części pochodzą ź r ó d ł a j bo 
ostatnie czasy  dopiero, zrujnowały kredyt osobi
sty  w łaścicieli dóbr i zm usiły pożyczających do 
prenotacyj swych naleźytości na rzeczy, to ’jest

żeli ziemskie katastrofy i niepowstrzymana kolej czasu! A 
jakiejź to z łośc i ,  jakiego łupieztwa i wandalizmu potrzeba 
oyło sta zniszczenie takiego miasta zbudowanego ze skał 
g ran itu?  Takiego ducha zniszczenia historya przypisuje 
Kambizesowi i Persom , Plolomeuszowi F ilom etor , który 
pustoszył Teby po raz wtóry, Korneliuszowi Gallusowi 
pierwszemu prefektowi rzymskiemu, który zniszczenia do
kończył we 28 lat przed Erą Clirystusą. Imiona ich za
pisane obok Herostrata.

Ruiny Luksorskie należą do jednego  gm achu , który jak  
się zdaje łączy ł się z pałacem Anienotfisa Illgo z Farao
nów XVIII. dynastyi. Składają się z dwóch wspaniałych 
pylonów, czyli budynków o czterech facyatach znajdują
cych się prawie zawsze przed gmachami a zwłaszcza świą
tyniami egipskietni,  z ogromnej propylei, to jest pe ry -  
stylu czyli przedsieni z kolumnami przed świątynią, i 
z wielkiej liczby kolumn po większej części zwalonych. 
Znaczna część samej świątyni je s t  oczyszczona, ale w nie
obecności p. Monnier francuza, który pracom tym prze
wodniczy, widzieć jej niemógłem. Godne także uwagi, są 
szczątki czterech kolosów, których parę odłamów w ca
łości przechowanych, pozwalają sądzić o proporcyi. Stały 
one jak  się zdaje przed świątynią, podobnie jak i dwa 
obeliski, z których jeden  pozosta ł ,  a drugi wzięty d0 
Paryża. Obelisk pozostały, lubo tejże s a m e j  z u p e ł n i e  wiel
kości nierównie piękniejszy od paryzkiego. Lepiój nd tam
tego przechował ostrość linii i wybitność rzeźby- Obyuwa 
te obeliski przeznaczał Sezostrys ku ozdobie swego pa
łacu zwanego Bamsejon, którego ruiny w G" rnp ' de~ 
rzająca zmiana przeznaczenia i igrzysko losu a ac S e -  
zostrysa w rumach —  a jeden z obelis przypatruje
się rewiom Napoleona III.I , • ,

Obejrzawszy Luksor, dosiedhśmy osiołków i galopem 
pobiegli do Karnaku odległego o poł godziny drog, Na
widok tych olbrzym ich r u m ,p tych stosow z portyków,
nałaców i świątyń z r ó ż n y c h  epok i wielkości, przypad
kowo u ł o ż o n y c h  i  nieregularnie ugrupowanych, niektóre 
bowiem wiążą jeszcze wykwuunośc linii wdz.ęcznej swej 
a r c h i t e k t u r y  z palmami tu i owdzie rosnącem i, inne grożą 
u p a d k i e m ,  lub całkiem powalone spoczyw ają; na widok 
tych nieprzebranych kopalni najbogatszych matervałów 
rozrzuconych, które przedstawiają się oczom jako góry
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na własności dłużników.
Kredyt rzeczowy, to jest ziemski, czyli grun

towy, jaśniej mówiąc, możność mobilizowania za 
pośrednictwem obligów hipotecznych, części w ła 
sności ziemskiej, przez kogo b^dź posiadanej, kre-. 
dyt ten powtarzamy, chromał od niepamiętnych 
czasów i do dziś dnia chroma na niedostatek pra
wnych rękojmi, że zobowiązania rzeczowe w cza
sie, miejscu i pod warunkami przewidzianemi do- 
pełnionemi będij. Pożyczający na hipotekę w G a- 
licyi, nie miał dot^d żadnej pewności, że kapitał 
lokowany na lat np. 3, nie będzie zmuszony zosta
wić w ręku dłużnika przez lat 30, albo ze go 
z dóbr wyexekwuje bez ofiary, dość często pra
wie jego połowy! Ani inaczej być nie może w po
łożeniu, gdzie hipoteka •/,„ dóbr ziemskich w G a-  
licyi, obciążony jest większej części ciężarami, 
które mimo, że się nikomu nie na leży  mimo ze ich 
tytuły oddawna w ygasły , stoj^ atoli w wykazach 
dóbr i stan ich czynny zupełnie wyczerpują w po
łożeniu wreszcie, gdzie tytuły własności większej 
części posiadaczy dóbr w Galicyi, nie s^ dotąd 
nawet tabularnie uregulowane i zaledwie, jeżeli 
prenotowane bywają. Nadzwyczajny ten stan 
ksiiig publicznych ziemskich, na których pizeciez 
dokładności i jasności, spoczywa kredyt rzeczo- 
wy, każdego właściciela ziemi w Galicyi, jest 
czynem, na który oddawna wszyscy mieszkańcy 
tej prowincyi utyskują, i na który już nieraz, nie 
my tylko sami, uwagę W ła d z  krajowych zwra
caliśmy. W  dzienniku wiedeńskim W anderer z d. 
2 4  marca 1851 r. (patrz Czas N. 7 8  z 1 8 5 1 )  czy
tamy: że W .  Ministeryum dla powzięcia wyobra
żenia o urządzeniu i manipulacyi tabuli lwowskiej, 
zażądało od tej magistratury wykazu tabularnego 
pewnych dóbr w Złoczowskim, uległych licznym 
przekazom tytułów własności i wierzytelności na 
nich ciążących. „ Forum  lwowskie,u pisze W an
derer „żądanie to ja k  najzupełniej zaspokoiło , 
„* p rze s ła ło  w yciąg , z  k tórego , m im o ze  obej—
..mował dwadzieścia arkuszy, nic było podobna
, dowiedzieć się, kto je s t rzeczywiście właścicie
l e m  dóbr wspomnionych! W edle  relacyi tego 
samego dziennika, znajdują się w tabuli lwowskiej, 
tabularne ciała, mające właściwe nazwiska i księ
gi tabularne, oznaczony nawet dokładnie stan czyn
ny i bierny, a dóbr odpowiednich tym księgom

w całej Galicyi znaleść nie można! I  W anderer 
opisuje nawet wypadek, gdzie komornik delego
wany sądownie do exekucyi w dobrach podob
nych, zdał raport: „quod tale bonum non exislit 
in rerum  n a tu r a l

Nacóż więc szukać innych źródeł upadku kre
dytu ziemskiego w Galicyi, naco wyrzekać na 
obojętność lub niewiadomość jej mieszkańców, we 
wszystkiem co przemysł podnieść i upowszechnić 
może, kiedy stan bypoteczny dóbr ziemskich, je -  
dyny tytuł kredytu ziemskiego, w takim znajduje 
się stanie? kiedy stan ten brak zaufania z stro
ny kapitalistów, w możność, a nawet w chęci 
zapłacenia, choćby najzamożniejszego na pozór 
obywatela, zupełnie usprawiedliwia? kiedy tabula, 
tak jak jest dzisiaj Utrzymywana, pęta dobrą 
wolę każdego, czy potrzebuje kapitał lokować, 
czy go też pożyczyć. W  kraju, gdzie z wyka
zu tabularnego, niemożna się czasem dowiedzieć, 
kto jest właścicielem wioski, której jakoby wy
kaz tabularny istnieje; w kraju, gdzie z wyka
zem tabularnym w ręka, niemożna znaleść dóbr 
ziemskich, których wykaz jest danym, trudno 
jest myśleć o kredycie ziemskim, choćby mu na
wet wszystko inne sprzyjać miało; trudno jest 
tern samem myśleć o przedsięwzięciach, które 
kredyt jedynie, tojest zaufanie kapitalistów, u ła
twić może; ale w kraju takim, należy myśleć
przedewszystkiem o sumarycznym uporządkowa
niu tytułów dających kredyt, tojest tytułów w ła 
sności ziemskiej.

Niepewność, zawikłanie i niejasność tytułów 
do praw rzeczowych, a głównie ksiąg hypote- 
cznych, na które cierpi do dziś dnia Galicya, 
spuścizna prawodawstwa dawnych wieków, gdzie 
potrzeba kredytu i jego warunki, niebyły jeszcze 
tak wybitnemi czynnikami wszelkiego ruchu 
na świecie, jak niemi są obecnie, niejasność mó
wimy ta i zamieszanie, nie samej tylko Galicyi 
po rozbiorze Polski były udziałem. Stan hypo-
tek w W . K s. Po*nańsUiem i d^isiejsxem K r ó 
l e s tw ie  P o l s k i e m  9 p o d o b n y m  b y ł  z u p e ł n i e  do  o -
becnego ich stanu w Galicyi; mimo to atoli, tak 
w W .  Księstwie jak i w Krdlesfwie Polskiem, 
ustąpił oddawna miejsca innemu, dzisiejszym sto
sunkom cywilnym i postępowi nowszego prawo
dawstwa więcej odpowiedniemu. Reforma tego

rodzaju oczekiwaną jest w naszym kraju z na.j- 
większem upragnieniem; zobaczmy więc, jakim 
trybem przeprowadzoną tam została.

W  W .  Ks. Poznańskiem, tak dobrze jak i 
w Królestwie Polskiem, reforma o której mowa 
jy ła  dziełem interwencyi rządow ej, i wydanych 
jrzez niego odpowiednich ustaw. Oczyszczenie 
lypoteki z zabytków, przekazów i tytułów dawno 
w ygasłych , a mimo to własność ziemską ciążą
cych , o ileby go w zwykłych formach, ustawami 
cywilriemi przepisanych przeprowadzić wypadło; 
jrzechodzi prawie wszędzie możność pojedyń- 
czego; a koszta jego przeniosłyby w większej 
części wypadków, korzyść z niego wynikłą. Dla
tego też tak w W .  Ks. Poznańskiem jak i w Pol
sce , przystępując do dzieła regulacyi hypotek, 
osobne ad hoc postanowione i sumaryczne postę
powania wydano przepisy. W  W . Ks. Poznań
skiem uregulowano hypotekę, razem z usamowol- 
nieniem i oczynszowaniem włościan; w Króle
stwie, nakazano regulacyą hypotek, w drodze przy
gotowawczej i przed zaprowadzeniem tam Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego. W  obu krajach, 
postępowanie przy regulacyi hypotek, wyjęte było 
z pod przepisów obowiązującego prawa cywilne
go, i w obu krajach osobne, w tym jedynie celu 
postanowione, wydano przepisy. Postępowanie to, 
osobliwie też w Królestwie Polskiem, było wszę
dzie peremptoryczne i sumaryczne, wolne od o- 
płaty slęplów i tax sądowych, z możnością ape- 
lacyi do pewnych tylko ograniczoną wypadków, 
i odbyło się wszędzie jednocześnie, za pośredni
ctwem osobnych, do tego wyłącznie postanowio
nych trybunałów, komisyami hypotecznemi na
zwanych.

Dzięki też tej dobroczynnej i energicznej po
mocy rządu, majątki ziemskie w całej Polsce, 
a nawet i własność miejska, oczyszczone zosta
ły  w przćciągu jednego roku z wszystkiego, co 
na nich dotąd nieprawnie c iążyc m o g ło ,  i stan 
k s iąg  hypotecznych , w K rólestw ie  zwłaszcza Pol
skiem, może p o s łu ży ć  za wzór jasności, nieomyl
ności i autentyczności, we wszystkiem co praw 
rzeczowych dotyczy. Zbawienną tę reformę, skom
pletował tam jeszcze Rząd szeregiem ustaw, no
wemu stanowi rzeczy odpowiednich, rękojmie be- 
spieczeństwa właścicieli i ich wierzycieli, jeżeli

arcydzie ł leżące w chaosie , pokrywające ziemie złamane 
mi obeliski, zgruchotanemi kolumny, rozbilemi pomniki, 
tu na w pół ziemią i piaskiem przysu te ,  tam służące za 
ścianą nikłej arabskiej chacie; s łow em , na widok tego ca
łego  świata z kamienia i granitu który zniknął a pamięć 
swą w tych kolossalnych zostawił h ieroglifach , pojąłem 
praw dziwie, że starożytności egipskich opisywać nie j e 
stem wstanie...  Byłyby to próżne usiłowania Ruiny Kar- 
naku przemawiają do każdego wzniosłym język iem , szczy- 
tnemi słowy, ale zrozumieć je  ani powtórzyć me kaźden 
potrafi. Wszystkie wspomnienia maleją przed niemi, ska
la europejska nie w ystarcza ,  bo na ułożenie ich w ca
ło ś ć ,  w pewną harmonią, siła nawet rozburzonego en -  
tuzyazmu niedostateczną bywa. Jes t  to głos grobowy, a y 
go oddać i pochwycić, trzeba a lb o p o ezy i ,  którćj śmierć 
nie przeszkadza, która w rozpalonćj wyobraźni w skrze
sza um arłego ,  albo umiejętności która trupa rozebrać i 
ze  zniszczenia wnioski o życiu wyprowadzić zdoła., komu 
Bóg pierwszój nie udzielił,  a kto drugiej nie nabył ,  tego 
umYSł może tylko przerzucać się z uczucia podziwienia 
tej w ielkości ,  w uczucie smutku na widok zniszczenia, 
.  ontnzvazmem dl* l? ch co stawiali te cuda ,  w oburze- 

• ? d l .  snraw ców  podobnego upadku...
w l i c / i  bowiem niż gdziekolwiek widać w Karnaku u -Więcej u trzeć pnic,  t lu wiekó . ,

k t7 V .e « b y ś  źeT natura litość d l ,  sztuki u c z u j  V .,-
c z y ł ,  z vvandalizmrm, !ek
złość nie dotknęła. Przypatru j1! ,S skorzeit ,  pr’zedL f wie“ 
iośc i  kolorów, tćj delikatnośći P* dz0  h . aw' «-
jących ca łe^dz-e je ,  b.twy królo*,, P* ^  J 
ceremonie koronacyjne sądy p o jm ie " "  , ^  «
sądu osta tecznego, mitologią oddającą ™ i J 
źnie świadectwo praw dzie ,  zda|e się l« o i» j  j t radv- 
zachowaniem kierowała r ę k a ,  abyśmy uwieirZ]  0 Y0_ 
cyom , h istoryi,  abv sceptyk nie mógł wyrzec e d  
statniego s łow a: „W ątp ię ,  a nic mi nie dowodzi, 
ludzie byli kiedykolwiek na świecie 1.. Któż wie skąu ? 
wziął ten chaos granitowy w tóm miejscu!..*

Wracaliśmy szeroką drogą do Luksoru. Po obu jej 
stronach stały dawniej sfinksy z głowami kobiecemi i ba-  
raniemi. Niektóre są jeszcze na podstawie ale mało bar
dzo nieuszkodzonych. Takich dróg  cztery prowadziło do

Karnaku. Ta którą jechałem m ia ł,  jak piszę sfinksów 
przeszło tysiąc, dziś niewiem czy jesl cafyCh dziesięć, 
resztę świadczą postumenta i odłamy któremi droga i pola 
przyległe są zasłane. Po prawej i lewej stronie widać sa
dzawki, jedne wodą napełnione ,  inne wyschnięte. Cały 
bowiem systemat kanałów, jaki tam kiedyś istnąć musiał 
jes t  popsuty, a każdy wylew Nilu swobodnie dziś zatapia 
na wysokość stóp kilku ruiny Karnaku.

W  daabii czekały mnie listy- Pierwsze to były wiado
mości jakie od wyjazdu z Trypstu odebrałem. Spodzie
wałem ich się w S iut,  i dla tego będąc w tern mieście 
udałem się z drogmanem na pocztę. Zastałem dwóch A - 
rabów poważnie siedzących na kamiennój ławie przed d o 
mem bez żadnego oznaku, i pa^cych  fajki. Drogman na
zwał ich szumnie, jednego  d o k t o r e m ,  druu.ego sekre
tarzem urzędu pocztowego w S>ut. D o w i e d z i a w s z y  się o

i°o£ie’ r km  doby?^odpowiedział lakonicznie L a l  J dowania. Proszony zaś
wymawiają z akcentem me |a ć  zechcia ł,  zapisał
aby 1,sty, gdyby przyszły daWj g. zdaje d o ‘ ex_
sob.e adres stanie p e d e , b o kaJł amar I  ,• pióro trzci„_

sób który nieodpowiada w y o b r a ż ę  J  o prze

syłce korespondencyj. Roz" osi ^  oczywiście z^ tę p y w ać  
kiem u nogi. Dzwonek ten mą j »»iępywac
skrzydła jakie nosił w mitologii p 0°n W ^ e r T
kury, bo szybkobieg arabski odby Y * 0 i więcój
mil długości. Dwie lub trzy Kodz' " V ' f  *c*?ć lylko mu 
wolno; za przybyciem na stacy? Ĉ __u0 .  ru£' posła
niec gotowy i dalój puszcza się z ^ usem lub g a -  
opem. Jakkolwiek Araby wielkie mają zdolności do biegu, 

1 IjOdziny są wyznaczone, urzędów onsularne p rze -
fyłki odbywają się za pomocą kuryerów na dromaderach, 
i takim też sposobem podobno doszły i nasze listy, bo 
nam je  doręczył konsul angielski-

Oprócz nader miłego w rażen ia , jakiego się zawsze do
znaje odbierając Hsty z kraju w takiój odległości,  nie 
mogę tu pominąć innego jeszcze szczególnym zrządzonego

trafem. W  jednym z listów bowiem wyczytałem następu
jące  wyrazy:

„Jedziesz więc! Niezazdrosiczę ci tej podróży, po tych 
„skorupach starego świata. Klucz do niego zag iną ł,  mowa 
„po kamieniach z a m a r ł , ,  a ducha po grobach nie było.. 
„Potem, wszystko było m a łe ,  raz stanąwszy na górze.. . 
„ ,  sam jeden tylko Pan Bóg był wielkim, dla tego że
„nieogarnionym...*

Jeźliby przypadkiem list mój wpadł w rękę szanownego 
autora tych wyrazów, przepraszam za niedyskrecyą jaką 
popełniam cytując je. Odpisując łaskawie na mój list po
żegnalny z T ryestu ,  nie mógł on przewidzieć, że odbiorę 
pismo jego w Teb-ich, a przecie w kilku tych zwięzłych 
a pełnych myśli i znaczenia słowach przysła ł mi odpo
wiedź na za gadkę , którą podają sceny zniszczenia w Kar
naku! Upadły pałace i świątynie, zwaliły się kolumny, 
zgruchotały kolossy i obeliski, w niwecz obróciła się 
trzydzięsto-wiekowa praca olbrzymów „bo wszystko było 
małe raz stanąwszy na górze*, zniszczały, bo jak po
wiada „sam jeden  P*n był wielkim*. Potężne było nad 
pojęcie ludzkie ramie Kambyzów i Gallów, bo było na
rzędziem tego co świat stworzył., potrafiło dokonać zni
szczenia, bo nim kierował palec Boży i wola w wyro
kach niepojęta!..

Resztę ruin tebańskich zwiedzić będę m ógł dopiero za 
powrotem. Pozostała cała lewa strona rzeki zawiera część 
według zdania archeologów najważniejszą, to je s t  groby 
królów, i największą na całym świecie nekropolę.

Wczoraj około trzeciej po południu minęły nas cztery 
statki parowe płynące ku Keneh. Na p erwszym wnosząc 
po trzech ogromnych jedwabnych pawilonach znajdował 
się wicekról Abbas Pasza. Pozdrowiliśmy statek Paszy 
dziewięcią strzałami. Uczyniły toż daabije pod banderą 
francuzką i angielską p łynące za nami. Wszystkie po
zdrowienia oddawane zostały z parowca strza ł po strzale. 
Następujące statki parowe mieściły zapewne dwór i bandy 
muzyczne. Jes t  to rozrywka którą lubi bardzo Abbas Pa
sza. Dotąd o ile wiadomo b y ł w E s m ,  gdzie się udajemy 
opuszczając Luksor. *■
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można jeszcze zwiększających; ustaw zresztą, 
które wedle potrzeby i doświadczenia, każdoro
cznie dopełnia; a skutkiem tego wszystkiego, obok 
instytucyi Notaryatu i Towarzystwa kredytowego 
ziem skiego, je s t , że w łaściciele dóbr ziemskich 
w Polsce, używają w samej rzeczy bardzo wiel
kiego kredytu, tudzież że każdy, pragnący sta
łej lokacyi kapitałów, im przedwszystkieini in- 
nemi sposobami lokacyi, przy wypożyczaniu daje
p ie r w s z e ń s tw o .

Korespondent L loyda, skreśliwszy smutne skut
ki postępowania sadowego w G alicyi, dzięki któ
remu proces w drodze eyzekucyi ( ! )  w r. 1 8 1 8  
wytoczony, dopiero w r. 1 8 4 6 ,  a zatem w 2 8  
lat otrzymał skutek, przyczyny tego stanu nie 
znajduje w niedokładności procedury sadowej, bo 
m ówi: „to całem Cesarstwie te same są p raw a , 
a przec ież  się nic podobnego nie dzieje“, ale ją  
upatruje w wyrobionym jakoby przekonaniu urzę
dników sadow ych, „że należy się p rzedew szyst-  
kiem opiekować d łużn ik iem , choćby na koszt 
w ierzyciela“ . Przekonanie to, świadczące zdaniem 
jego o dobroci serca  sędziów, komorników i 
adwokatów galicyjskich, ma przecież wywierać 
najsmutniejszy wpływ na kredyt w Galicyi etc. etc.

Przekonani jak niemi jesteśmy, że sędzio
w ie , komornicy i adwokaci w Królestwie P o l-  
skiem i w W ielkiem K sięstw ie Krakowskiein, nie 
ustępują pod względem dobroci serca  w niczym 
Galicyjskim; pozwolimy sobie zaprzeczyć temu 
zdaniu szanownego korespondenta L loyda , opar
ci na przykładzie, że w Królestwie Polskiem i 
w Krakowie, mimo dobroci serca  w łaściw ych u- 
rzędników, wymiar sprawiedliwości cywilnej jest 
nieco inny, a przynajmniej dużo śpieszniejszy.— 
Czyli pośpiech ten przypisać wypada okoliczno
ściom , że ustawy dotyczące, tojest procedury są -  
dowe w jednym i drugim kraju obowiązujące, 
na praktykowanie tej dobroci serca  urzędników, 
z szkód;} uprawnionych, mniej aniżeli w Galicyi 
pozwalają? —  pytanie to rozbierzemy w następu
jącym artykule.

Przegląd Polityczny
Komisya Izby niźsiój w Berlinie, wymarzona do opi

niowania względem traktatu handlowego austryacko-pru- 
skiego wniosła z zadowoleniem, aby przyjęto ten traktat.

Izba wyższa domaga się zniesienia prawa wolności po
lowania. . .

Z Berlina donoszą nam, ie  król pruski w przyszłym  
tygodniu uda się do Wiednia w odwiedziny do J. C. Mości. 
Podróż ta dawno oczekiwana opóźnioną była pobytem 
Elektora heskiego w Berlinie, który w tych dniach stam
tąd wyjeżdża.

— Po wyzdrowieniu króla szwedzkiego, rejencya wy
znaczona 25 października r. z. rozwiązaną obecnie została.

—  Lloyd  donosi z Rzymu, że stolica apostolska w od
powiedzi na zakaz ze strony rządu pruskiego uczęszcza
nia do Collegium germanicum , zabroniła pobytu w Rzy
mie wszystkim Prusakom kształcącym się w sztukach. 
Rząd pruski na wyraźne żądanie króla cofnął ten zakaz 
i w tych dniach do pomienionego Collegium wstąpiło 2ch 
poddanych pruskich.

•—  Ciało prawodawcze francuskie na sobotniem posie
dzeniu swojem , przyęło projekta do prawa o pensyach 
emerytalnych po 12,000 franków wdowom po marszał
kach Excellmanns i Oudinot, tudzież projekt reorganiza- 
cyi sztabu głów nego marynarki.

M onitor ogłasza mowy zamienione w Tuilleryach przy 
uroczystości wręczenia paliusza kardynałowi Morlot. Od
powiedź Cesarza na mowę kardynała, zawiera alluzye 
birdzo dotykalne do pogłosek, jakie w ostatnich czasach 
uwagę publiczną zwracały. Cesarz oświadcza w niej, że 
jeśli nieprzestaje panować we Francyi zgoda między władzą 
doczesną a duchowną, to dzięki konkordatowi — a oświad
czenie to każe się domyślać, i e  porzucono zamiar zmody
fikowania tego układu. J. C. Mość przypomina dalej po
trzebę jedności w łon ie kościoła , dodając że religia n ie-  
potrzebuje i używać niepowinna innej broni prócz prze
konania.

Powodem tak licznych w Paryżu aresztowań ma być 
odkryta lista przypuszczalnych subskrybentów, na pożycz
kę którąby zaciągnąć pragnęli wychodźcy londyńscy w ce 
lach rewolucyjnej propagandy.

_ _  W  Niderlandach kw estya religijna coraz w ięcćj się

SSŁitiSSiTS—f.*• n*  “ ki
dzie przedstawienia stolicy apostolskiej, . ,
skuteczności aby Rzym opuścił. Następnie Izba ę

ścią 40  głosów  przeciwko 12, przeszła do dziennego po
rządku.

—  Depesza telegraficzna z Madrytu donosi, że nowe 
ministeryum złożyło królowej przysięgę. Niewróźą mu 
atoli świetnej przyszłości.

—  G azeta Tryestska  donosi z Belgradu o wzrastają
cym w Serbii wpływie Rosyi, j zamjatz0 oddalenia wszy
stkich stronników Garaszanina.

Pan Karol D istler , g a lic y jsk i kam eralny kom isarz 
o k ręg o w y  p ierw szej “ ‘a sy  zam ian ow any zo sta ł’ radcą  
finansowym  przy D yrekcyi podatkow ej w  C ełow cu .

W ie d e ń  2 0  kw ietnia. J en> m, j or K e lln er -K e llen -  
stein  adjutant J . C. M o sn  o trzym ał ce s . ros. order ś. 
W łod zim ierza  2ej k u s y  a  gubernator D alm acyi fmp- 
M amula order ś. A nny l e j  kl.

—  K ard yn ał Vial® Drela ma p ozostać  na urzędzie  
sw oim  jako nuneyusz papiesk i przy d w orze cesa r
sk im , lubo jako k ard yn af-k si^ d z w in ien  b y ł w ed le  
p rzyjętego  zw yczaju  m ieszk ać w  R zym ie.

—  W  liczb ie p y l*n 1 . Ie®i zajm uje s ię  zgrom ad ze
nie biskupów  w  W iedniu j e s { ^ g ż e  sp ra w a  k ato li
k ów  na w sch odzie .

—  W  skutku traktatu h an d low ego  au stryack o-p ru  
sk iego  urzęda celn® °bu p ań stw , w inny s ię  znajdo
w a ć w  jednern m iejscu , a je ś li m ożna w  jednym  na
w et budynku dla u ła tw ien ia  czyn n ośc i.

_  G a z . T r y e s ts k a  donosi z W ie d n ia , ż e  hr. R ech -  
berg p rzezn aczony jest do zarząd u  sp raw  cyw iln ych  
w e W ło sz e c h  a u s tr y s c i ic n , w sz a k ż e  podporządko
w any on będzie jeneralnenm  gubernatorow i.

—  N Pan z e z w o lił  hr. D uol_Schau en stein  m inistro
w i sp raw  zagr. i domu cesarsk iego  na p rzyw d zian ie  
oznak ces . ros. orderu s. A lek san dra  N ew sk ieg o  z bry
lantami. , . , B

—  S k ła d k i na k o s c io ł ,  w y n o sz ą  5 0 9 ,0 1 5  z łr . i 
kilkaset aztuk różnej innej m onety z ło te j  i srebrnej. 
P rócz tego przesyłań®  yw ajij ofiary w  m ateryałach  
i ozdobach k ośc ie ln ych , _ uądz też  zob ow iązan ia  do 
dostarczen ia  ich w  w ła śc iw y m  c z a s ie  w ed le  w zorów  
i zgod n ie z m y ś lą  planów  arch itek ton iczn ych , i tak 
m iędzy innrmi p. M oorgrubber z o b o w ią z a ł s ię  d ostar
c z y ć  o łta rz  z e  sztu czn ego  marmuru w artości 1 5 0 0  
z łr . F abrykant p rsgsk i p. Salom on Przybram  z  po
wodu ocalen ia N P an a  o fiarow ał w  P rad ze na przed
m ieściu S m iech ow skiem  grunt w artości 3 0 0 0  z łr .  pod 
budow lę sz k o ły  im ienia J . C. M ości.

—  N astęp ne sk ład k i na k o śc ió ł gotyck i w  W iedn iu , 
d o sz ły  summy 5 1 2 ,4 6 0  z łr . 2 0 3  dukatów  i td.

—  S ą d  w o jsk o w y  doraźny w  T cm esw a rze , sk a z a ł  
na szu b ien icę  hjb rozstrzelan ie z a  m ordy i rozb oje:  
S zcz ep a n a  E r o s ,  J ó z e fa  M iJ Ię ,  S zcz ep a n a  K ó r-  
m ossy .

—  S ą d  w ojenny w ied eń sk i s k a z a ł  od d. i  H do 1 7  
b. m. 1 3  osób z a  r o z m a i t e  p r z e k r o c z e n i a  , m ia n o w ic ie  
Ora fiioz. S c h w i m a b e r g a ,  za  obrazę m ajestatu i roz
szerza n ie  podburzających  w ieśc i na rok tw ierd zy , 
inne osob y aa toż p rzestęp stw o  na aresz t od 1 0  do 
4 ch  m ieś. R esz ta  sk azan ych  za ukrycie b ron i, fab ry -  
k acyę ta k o w e j , posiadan ie pism p od b u rza jących , o -  
brażę w ojsk a  lub policyjnej w ła d z y , u lega  k arze od 
3  m iesięcy  do dni 1 0 .

Frafi^y®'
P a r y ż  1 7  kw ietnia. M onitor d z is ie jsz y  o g ła sz a  

p rzed staw ien ie  m inistra ośw iecen i*  , zgod n y  z jego  
w nioskam i dekret C esarski) J * ją c y  stosunki fi
n an sow e rząd ow ych  l'ce(5w: w  or ciA8. ro z"
p oczętych  przed rokiem ref'5 S *“ ,8 *cy i g im na-
z y ó w , a eelem  je g o  p o d w y i J ^ , * 1cy profesorów , 
jak iego  w ym aga  zaprowad® . *nięcie realn ego
w ych ow an ia  i nastąpiona ° d d 1 * zm iana w s z y s t 
kich stosunków  pieniężnych g  • A apom ocą tego  
polep szen ia  bytu profesoróW) P e s ć  s ię  m ają lycea  
rząd ow e i za szc zy tn ie  u t r z y j * 6 konkureucyą z  li-  
czńem i tego  rodzaju prywato za]kładam i.

T aryfa  p ła c  od uczn iów  t* * .”t a ły ch ja k o  i p rzy -  
chodnich zosta je  bardzo ®n#ce" e P o d w y ż szo n a , i tak 
w  P a r y ż u , dla p ierw szych  * A *** fr. ro c zn ie , na 
1 ,5 0 0  fr. dla przychodnich z .na 2 5 0  fr.

A rgum enta w sz a k ż e  m inistrf ° ® ! ^ c e n ia ,za tem i pod
w yższen iam i, d o sy ć  w ydają u* * W|jtpió m ożna, 
aby ce l p ow ięk szen ia  dochodow cea ln ych  w  ten sp o 
sób d a ł s ię  osiągn ąć . PrzyPu8®‘c  raczej m o żn a , że  
n iejednych  rod ziców  odstręc^y ® ło n i do od d a w a 
nia sy n ó w  sw o ich  do p r y w a t y 11 k o lleg ió w , z w ła 
s z c z a  d u ch o w n y ch , które r D!sk ą  od u czn iów  
pobierają p ła c ę .

—  C oroczne nabożeństw o ** one za  C esarza  N a
p oleon a, od będzie s ię  w ed le M o n ito ra ,  nie 5 g o , jako  
w  dniu W n ie b o w z ię c ia , ale m aja. U ro czy sto ść  
odkrycia  pomnika zosta je  odroczona. D oniesien ie to 
o ż y w iło  nanow o p o g ło sk i,  że  z w ło k i C esarza  p rze
n iesione będą z k o śc io ła  Inw ahdow  O enis.

D zis ia j w  p o lu ln ie  Cesarz w rę cz y  j> p alliusz n o- 
w om ianow anem u k ard ynałow i M orlot arcyb isku pow i 
z Tours. W s z y s c y  m inistrow ie^ p o s ło w ie , senatoro
w ie  i deputow ani znajdow ali s ię  na tej cerem onii.

idyna. p r z y b y ł do zamku w_ k arecie  cesarsk iej 
w raz z  introduktorem  p o s łó w ; który p0 niego  poje

ch a ł. Przed  cerem onią C esarstw o  byli na m szv  ś 
w  kaplicy. y

_  p o s e ł  h iszp ańsk i w  P aryżu  D onozo C ortez  
m argr. de Y aldegam aa n ieb ezp ieczn ie za c h o r o w a ł. * 

—  Tej nocy p rzed sięw zięto  znow u liczn e a resz to 
w an ia  w  P a r y ż u , z  pow odu jak m ów ią rozrzucania  
man festów  rew olu cyjn ych  londyńskich w y ch o d ź có w .

Hiszpania.
M a d ry t 1 3  kw ietnia. I n d e p e n d a n c e  podaje n astę

pną z M adrytu k oresp on d en cyą:
^Trudno sobie w y sta w ić  ja k ie  trudności przedsta

w ia  z ło ż e n ie  now ego gabinetu. W s z y s c y  m inistrow ie  
podali s ię  w czoraj do dym isyi i jen. Leraundi m ia ł s ię  
już za ją ć  z ło żen iem  nowej kom binacyi, g d y  n ade
s z ła  d ep esza  z A ran ju ez od królow ej m atki z  « 0ie _ 
ceniem , aby jen. R oncali na d a lsze  c z e k a ł in stru k eye. 
P o w o ły w a n o  m nóstw o osób z  najrozm sitszych  fr a k -  
cyi Izb y . P o w o ła n y  m ięd zy  innymi B ravo -  M urillo  
m iał o św ia d cz y ć  k ró lo w ej, że  chętn ieby s ię  p o d ją ł 
z ło ż e n ia  gab in etu , ale musi s ię  p ierw ej u p e w n ić , ż e  
p ożyczk a  i projekta reform y konstyucyi zostan ą co 
fn ię te , jakk olw iek  te ostatn ie jemu g łó w n ie  p rzyp i
syw an o .

Inni o d p o w ie d z ie li, ż e  o ty le  jed yn ie m ogą u czyn ić  
za d o ść  życzen iu  Jej K. M o ś c i, o ile  Jej K. M ość z e 
zw o li na oddalenie królow ej m atki; za  p ra w d z iw o ść  
tego  podania za r ę c z y ć  m ogę. O przesilen iu  m in iste-  
ryalnem , nic w ięcej d zisia j p o w ied zieć  niem ogę. Co 
s ię  za ś  ty cz e  rozw iązan ia  fcortezów , powodem  tego  
b y ła  n iety le m owa p. B ravo M urillo ile raczej m owa  
jen . C oncha, który na posiedzeniu  7 g o  m ó w ił o mo
ralności adm in istracyjnej, a na dzień  n astępn y za p o 
w ia d a ł otw arte w ystąp ien ie  p rzeciw k o  lis ięciu  R i-  
an zares (m a łż o n k o w i królow ej m atk i). Z  tego  po
w odu p. L lorrente, n ierad ząc s ię  w ca le  sw o ich  k ole
g ó w  , u d a ł s ię  do A ran ju ez z  p. Salam anca i w r ó c ił  
e  dekretem  gotow ym  do podpisania. Jen . R oncali o -  
b u rzy ł się  na to; podobnież jego  koledzy, mimo tego  
w sz a k ż e  dekret z a w ie sz a ją c y  k ortezy o g ło sz o n y  z o 
s t a ł  nazajutrz w  u rzędow ej g a ze c ie .

P. O rdonnez gubernator M ad rytu , z ło ż o n y  z o s ta ł 
z u rzę d u , za  to, ż e  m ia ł w y d a ć  pasporta jenerałom  
Prim , Concha i D uero, k tórzy w yjech a li już ja k  mó
w ią  do prow incyj p ółnocnych .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 kwietnia. Kiedyśmy pierwszą o ruchu stołów  

uczynili wzmiankę, byliśmy pewni, ie  przedmiot ten zwróci na 
siebie uwagę badaczy, a tym sposobem przyczyni się do wyja
śnienia wielu zjaw isk, sprawdzenia wielu domysłów nie ujętych 
jeszcze W stałe fo rm y  pojęć i systemów. Tym te i jedynie spo
sobem umiejętności fizyczne wydobyć się mogą z  pod wpływu 
mistycyzmu lub nie dać się owładnąć przez szarlatanizm, który 
bogate dla siebie znalazłby tu pole O ile przeto znajdzie się 
nam gdzie przeczytać, coby na doświadczenia te nowe rzucało 
św iatło , nieomieszkamy podać tego czytelnikom , o ile zakres 
obcego umiejętnościom ścisłym pisma na to pozwoli; wszakże 
swoją drogą nie pominiem wiarogodnych czy bajecznych przy
padków z temi doświadczeniami połączonych. M oglibyśmy już  
w tćj ostatnićj dziedzinie dziwne opowiadać rzeczy o amery
kańskich duch ich pukających, które aż do Krakowa przywę
drowały, a nawet jak donosi K uryer W a rsza w sk i, w pałacu 
Karasia w Warszawie pierwszą dały reprezentacyę wypukiwa- 
jąc liczbę lat i liczbę dzieci Zwracając się wszakie ku po
ważniejszym spostrzeżeniom, zaczynamy od sprawozdania Dra 
Carusa z D rezna, znanego z licznych prac swoich filozoficznych 
i lekarskich. Syn jego  znany również chemik urządził stó ł któ
rego wierzch spoczywa na szklanym słupie umieszczonym w pod
stawie drz iwiar.ćj w ten sposób, i i  wierzch jest ruchomy i o- 
braca się na słupie jak na osi. Łańcuch utworzony z osób zwy
kłym sposobem , wprawia stół ten niebawem w ruch, szybcićj 
niż zwykły stół drewniany. Dr. Carus (ojciec) porównywa ten 
experyment z miedzianćm toczącśm się kołem  Pfaffa, którego 
obrót powstaje, jeżeli się je  zawiesi między dwoma biegunami 
magnesu skrzywionego w podkowę i w czasie obrotu zanurza 
się w naczynie napełnione żywem srebrem i jeżeli jeden tylko 
biegun bateryi galwanicznój połączony jest z żywóm srebrem, 
a drugi z postumentem na którym koło zawieszon \  I  tu po
dobnież kierunek obrotu się zmienia wedle zmiany biegunów. 
„Zjawisko wszakże, mówi Dr. Carus, ,'źby sam prąd innerwa- 
cyjny łańcucha z kilku złożonego osób, tak samo m ógł wpro
wadzić w obrót drewnianą tablicę sto łu , tak jak tam współ*1® 
działanie galwanizmu i magnetyzmu wprawiło w ruch koło ulie 
dziane , ważnym jest dodatkiem do nauki o p r ą d a c h  iunerwli 
cyjnych, jednego z najważniejszych ustępów fizyolog*1 1 w'
dalszych badań i obserwacyj.“ przypisuje ten

Dr. Ennemoser znany zwolennik mesmen  ̂ ^  . gr()mad
o b ró t e lek tro m ag n e ty zm o w i, w ytrysku jąceeffo ^  ^  ^
cemu się w stole, który jako s u c h e
dnikicm elektryczności Jeżeli s t ó ł  już ^ sy co n y , pragnie dmkiem elektryczności. drga, trzeszczy, porusza się i
się zbyć tego fluidum 1 dU  g . . . ^  n!e;natz(Sj mni
wreszcie w krąg s.ę su w ^  p  mecbanik w Kasgelu ^
bo 1 to - d e n n ,  ^  od ziem; przez podgtawę szklaną, po . 
dzielił tak ja ^ m  pokostem , krawędź obwiódł staniolem, pal- 
wlókł go J ^ ;ąCych łańcuch zw ilżył so lą , a elektryczny mul- 
Ce likator połączony drutem z obwódką staniolową sprowadził 
o T c y f la c y ę  igły, i flaszka lejdejska w połączeniu z obwódką m e
talową stołu będąca, naładowała się mocno. W  Pradze robiono
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również liczne dośw iadczenia, k tó re  sprawdziły, i i  o b ró t stołu 
je s t  skutkićm elektrom agnetyzm u. Bohemia p isze, i i  m łoda je 
dna dama porusza dwoma palcam i wielkie c ięiary; G azeta Gra- 
decka podaje za rzecz p e w n ą , i i  s tó ł podnosił się do gó ry  za 
podniesieniem  r ą k , tak  ja k  ie lazo  za magnesem. D r. R eisch  bu 
downiczy telegrafów  w K assel zam ienił dwa sto ły  na  e lek tro 
fory w edług nadm ieniondj tu  m etody B eck era , a  jed en  z nich 
wprawiony w ru c h , dz ia ła ł natychm iast na d rugi, kiedy go się do
tk n ę ła  jed n a  »  osób składających łańcuch. W szystk ie  te  pow yi- 
sze spostrzeżenia stanowią ważne skazów ki d la  badaczy, a  zara
zem fenom en obrotu sto łu  sprow adzają do wiadomych praw  fizy
cznych. W szakże ja k  n iegdyś w ulkaniści i neptuniści napełniali 
k łó tn iam i swemi św iat uczony, ta k  i w tym  względzie pow stały 
dwa walczące stronnictw a: statyków , m echaniczną przyczynę ru 
chowi tem u dających i m agnetyków , przypisnjących go m agne
tyzmowi. Do pierw szych m oglibyśm y policzyć k ilku  z tutejszego 
grona naukow ego m ę ió w , k tórym  się fenomen obrotu  nieudał, 
albo niedość w ydał się niezawisłym  od ciśnienia rąk . W  W ie 
dniu D r. Hoffer dyrektor gab inetu  fizycznego stoi na  czele tych 
m echaniko-statyków . Do utw orzenia tego  ostatniego stronnictwa 
przyczyniła się i ta  okoliczność , i e  w w ielu kołach doświad
czenie wcale się n iepow iodło , a n a w e t, że są m ia s ta , gdzie ani 
jedno  się n ieu d a je , ja k  np. A ug sb u rg , skąd przecież pierwsze 
ważniejsze r o z e s z ły  się po E uropie  o tćm  zjawisku szczegóły. 
W e  F r a n c y i  m uszą o niem  dotąd  niewiedzieć, bo dzienniki zu
pe łn ie  milczą.

—  P iszą  nam  z T arnow a 18go b. m. W czoraj odbyła się 
K atedrze tu te jszćj uroczysta installacya dwóch nowokreowa-

Nr» 6 5 , a w  % o*fśoiach co do N. 66  K atarzynie p ierw szego ślubu 
Kukulowej powtórnego alerowskiej przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 31 m arcs 1853  r.
( 3 - 3 )  S d iw artz. _  M aciejow ski, pisarz.

O b w i e s z c z e n i e .
W  dniu 26g«  kw ietnia r. b. o-godzinie l l t ć j  przed południem  

w  drodze gekw estraoyi w e wsi Rudwanowicach dystryk . K rzeszo
wickim, odbędzie aię |>u liczna licytaeya w ydzierżaw ienia propina
c j i  i gruntu m orgow 56 na lat trzy. Chęć zadzieriaw ien ia  mająoy, 
na czas i m iejsce oznaczone przybyć sechcą. W arunki przed lic y -  
taeyą  og łoszone aoataną. — Chrzanów d. 31 m arca 1853 r. 
( 3 6 3 -3 )  ' Bog d a ń s k i ,  c. k. se tw e .tr a to r  del. okr.

l n & e r a t y .

do W ied aia , i »nóiv a

YY J ------ *v- ..............................................................   “ /  : 7  i  SM dcgo, *by  w
nych kanoników JK s. A ntoniego G ałeckiego, kaw alera orderu że- , nadmienionych me nabywał. |eci  tatowy z . 
I - i  korony, f a p M *  i K m  G i . ld .n o .-  ' “i  w
sk ieg o , rek to ra  tu tejszego sem inaryum , na  kanonika.

N a z a ju trz , w tym że samym kościele klęczało  podczas mszy ś. 
35  s ie ro t, wznoszących dziękczynne m odły za ocalenie życia 
N . Cesarza. W łaścic iel bowiem T arnow a książę W ładysław  San- 
guszko ustanow ił fundusz roczny, po 1 2 z łr. co m iesiąc d la tych
że sie ró t zakładu tarnow skiego , ab jr , 1 8go każdego m iesiąca u- 
daw ały  się na  nabożeństw o, i podczas mszy ś. korne sk ładały  
dzięki za ocalenie m iłościwie nam panującego M onarchy.

k u rs  papierów  publicznych i pieniędzy.
telegraficzne  * d. 2 2  kw ietnia, SSr.t 

liki 4Vs - p r o i .  8 5 7 ,6. -  Metaliki 4 -pr
W ie d e ń .  Kursa

9 4 ' / , .— Kuteli 
4 - p r c e .  u 1650

• anstryac. żądają 96, 
8%. — Ruble srcbiem

Metaliki ń-proc 
os. 7ó5/,.  ~

r .  93. -  » 7 ,-p r»e . — j-p ro o . 49 '/,
* ciągu. p tS 3 0  r. 850. 863% . — Augsburg 109% , — Loadys 
10 kr. 5 0 . — Paryż «297/ , . — Afccye Saukow e U 1 0 . — Akoy* 
kolei i e  1. p ó łę . F erdy*. 4345. — PoŻYC?fca s r. SStól lit. A 87% , 
8 . 416*/,. — O st-Dozas Danapfsch. ''70.

K ara  k r a k o w sk i 22 kwietnia. Saakuoty 
płacą 95’/,. Praso,! karani i .  103, pł. 102 
now« ż. 1‘JO1/, pł. 100.— Cwane g ie r /  nowe i. 104'/, pł. 104.— 
C w& n.ygiery . t a r .  ż. 103V , pł. 103. — Im poryaty ż. 34  9, pł. 
34 6 - — Dukaty auntryackie i hoUt>4eri*kie A. 19 1*, f»4T. 19 B.
ZOfr&dkowe i .  33 6 , p4. 358 567.— L iity  Zautawne polakis A^daj^
101% pł. 1 0 1 ,  — Listy Zastawne pelis. i .  93 pł. 92%.

K u r s  lw o w s k i  * dai» 18 kwietnia. Dukat holecd. 5 z łr . 3 kr. 
Defeat c#». 6 sh \ 6 kr. — Pótimpżryał ro*. 8 s ł r .  48 kr. — 
Rebel res. 1 *łr. 42'/, kr.— Talar praski 1 t l i .  35 kr. — Polaki 
fesraut 1 pifcioafctówsa 1 zfr. 17 i r . — K»r* listćw  sast. w gal. 
etan. Iastyticia kredytowym : Kupiono próes kuponów 100 po — 
ałr. — kr. w m. k.— Spriedaas 100 po — złr. — kr. — Da
wano aa 100 z łr. — Kr. — — Żądano słr . — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i z dnia 21 kwietnia. — Metaliki 94. — Nowa 
pożyczka. * 5 * /,.— Akeyn Bank* wind. 1395.— Akoyo kolei żel. 
ńzl. >44 . — Agln a< słota 14%, od srebra >'/,.

K n r s  w r o c ła w s k i  e dnia >1 kwint. Banknoty anstryar.k. f3 '/4 ż. 
Banknoty polskie 38 ż. — Listy santnwn* polskie dawno i 
bswu 98%, d -— Listy zastaw*# ponnań. 4% 105% , i - ,  dt* 
3 (7 ,  C81/, *• — R»leJ K rak .-fćm o-sslą ł. 94'/, ż.

Do księgarni 1. Czecha

m

Ner 7236. RADA MIASTA KRAKOWA. [355-2-3J
W y d z ia ł  porządku i  bezpieczeństw a.

Gdy się zbliża czas szo zep en ia  ospy zach ow aw czej, a pojaw ia
jące się  sporadyczne przypadki ospy naturalnćj w Krakowie, każą  
u żyć w szelk ich  możebnych środków , iżby z nadchodzącą w iosną  
w szystk ie  dzieci zaszozepieniu podane b y ły , przeto Rada M iasta  
za porozumieniem się z kim n ależa ło , podaje do wiadomośoi publi- 
esnćj. że ubożsi m ieszkańcy m iasta Krakowa i przedmii ść , bezpła
tnie m o g ą  dać szczep ić sw e dzieci od dnia 1 maja r. b .  w klinice 
ehirurgioznćj, tndzież w oficynach urzędników zdrowia PP. K ow al
sk ieg o , K ieresa , K w iatkow skiego eodziennie od godziny 12 do łój 
w  południe. Rodzice satćm  o zdrow ie sw ych  dzieci troskliw i i na 
odpowiedzialność narazić się nie ch cący , d» pow yższego ogłoszen ia  
gastósow ać s i f  winni. — Kraków d. 13 kw ietnia 1853 r.

Vice-Prezes J.Paprocki. — Z.Sekr.jen. J. Estreicher.

N . 9 8 . ( 3 1 3 )
C. K. SĄD POKOJU.

M ia s ta  K ra k o w a  O kręgu II.
Na za tu d iie  art. 52 o P°sj r d/ ° r40Cku0 łI " " “ ""ol ni ouych 

i art. 18. u staw y  b y P ^ ^ . V d w i d L  M ich ^ i?" !! ™°S%cych mieć 
p ra w . d . spadku po J .a ie  i t  k «• * ch*'*kich,
da nieruchoniaśoi w e w si Z w ie r iy  nn- v - vf  w  I f ' D h 0* ! !
pod N. 52 pozycyą 31 i pod N. 5» p y  J ł  ' , dsiż w miejscu
Nmi 6 6  i 66  oznaczonego s k ł f  d#Ją00£ °  s ię , •  }  * prawami swemi
w  term inie 3ch m iesięeenym , rach u ję0 ®“ “nl* I".e rw ” e6 * w Dzien
niku Rządowym  i w Czasie um ieszczeni#, z g l o t i l i  me, po upływ ;e 
bowiem takow ego term inu, spadek rzeczoBy w  /$ ° * fs ciaoh co do

13
8

26

22
5 0

6
15

20

20

dto D ziw adła. 2 to m y ...........................................
M alczew ski. M arya, nowy przedruk, ozdobne wydanie
M ętlewicz. K azania. 4 to m y ................................................
R zew uski. Zam ek K rakow ski, nowe wydanie, z przy-

pisami. 2 tom y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Tripplin . Podróże, nowo wydanie. 8 tómów w 4 eh . .

W icherski. N ow y H arpagon, kom edya............................
Pielgrzym w Dobromilu, nowe wydanie z ryc inam i. .
Wady Staropolskie, przedruk  dzieła w pierw szćj po

łowie X V II . w ieku w y d a n e g o .....................................  „ 7 „ —
W yd ig a  J .  I .  Pam iętnik i od r. 1 6 5 5  — 1 6 6 0 ............ „ 8 „ __

O prócz tych  dzieł posiada księgarnia i inne nowe dzieła z d ru 
ku wyszłe.

Osoby zam ieszkałe na prow incyi, przesyłające cenę jednego  lub 
więcój dzieł pocztą w prost do księgarnj j_ C zecha , kosztów  prze
syłki ponosić nie będą.

B iorącym  zaś w miejscu tak  dzieł tu  wypisanych jako  tć i  . 
nych na jeden raz za goto>vą zaraz zapłatę więcój jak  
za złotych polskich dwieście t dodaje księgarnia dO każdego 
s ta  złotych DZIEŁ w łasnego nakładu za złp. 20.

B ei F . BAUMGARDTEN 1st soeben angekom m en: 
« e s c h i c h t e  d e s  F d r s t e n t h u m e s

J l t o n f e n e g r o ,

v o n  d e n  a l t e s le n  Z e ite n  b is  zu m  J a h r e  1 8 5 2 ,
H e r b i a c l i e n  A k t e « * t “ t 5 e n > H i i l f s t v e r U c n  

u n d  V o H * * I i e d e p »»
von A l e x a n d e r  A  n  tl r  i  ć.

M it v ie le n  G n a d en b r ie fe n , U k a s e n , M a n ife s te n , P ro k la m a tio n en , 
P erm an s u n d  so n s tig e n  A k te n s tń c k e n , dan n  d e r  R e g  m te n ta fe l d er  

Balsiden u n d  d er  f a m i l i e  Carnojeyić.
,r. 8vo Form., lo Um.ehl.g, -  * * } * ?  ~  .18M'. „

D iese vcllstandige S p eii* l-G es# h ,eh‘? klem ez aber kuhnen 
V o lk e s . d esstn  G eschicke ebeu J u t A u f m e r k u s m k e . t  Eurona',
beschaftigen . i . t  fur G ezchiehufrc"";10 - “wroh‘ ##oh f ur Z ei.  
tuD gslsser w iehtig. Der G csehich t ''forBchul'6  werden iu dieism  
W erko viele b i.her unbekannte *nS7 ł !,0Łhe Q«"Hen
aufgedeokt. und der gebildeten Le*0 ' "  „ *! d*“ ,eb-
h afteste Bila der hnmWtiShriiren h # nll,fo ^"otenegro * gegen den

(3 5 3 -2 )

Wydzierżawienie Browaru.
W  państwie R adłow ie (cyrku le Bocheńskim) będącym w łasn ością  

hrabiego H om peeza, szuka się dzierżaw ca na browar dobrze 
urządzony, n» 1#%3, tj. od 1 g o ‘mąja 1853 do końca kw ietnia 1856. 
B liższą wiadomość udziela tię  w podpisanem biórze, lub na miejscu 
w państwie R adłow ie. Biórn Informacyjne Tarnów w kwietniu 1853.

J .  F e e h t d e g e n ,  ajent upraywil.

O D W I S S Z C Z E M E .
Podpisany podaje do powssoehnćj w iadom ości, iż mając przez 

p. Józefa  Mildner g'r°**»ny sobie wexe] na >łr 39() m k  do w y _ 
p łaty  nr doiu 15ym wie: ni» r |, w mje^0;e .to łeoznem  VViedniu 
prze* p. Dra M enkesa, który odm ów ił w y p ła ty  -  w iec prze* p. 
M ikockicgo Dra w ie niu \ r za m ieszk a łeg o , w dniu 18ym
kw ietnia r. b. o go , ln l - 4e] f  poPojoj^ protest spisanym  zo sta ł. 
T akow y w ięc ntt 90 «łr. m. k. wraz z protestem , i róśne-
mi rachunkami fabrycznenn, w r łz  ,  pugilaresem , w drodz. Ja
dąc koleją żclatr.ą pomiędjy Lundeni,ul.j jcra ,, p rerau z powrotem  
do Krakowa za g in ą ł o ozem doia 19 b. m. i r. o godzinie 7%  
w ieczór meldowano w polioyi w 0 dorbergu, następnie telegrafow ano  

brakowa dnia 2 0 <o b. ni. telegrafow ano

Brauhaus- Verpachtung.
A u f der graflich Hompeschischen H errschaft R adłów  ( Bochnier 
KreisesJ w ird  fu r  die R itrbrdu erei die a u f  da t sorgfalltigste  
eingerichtet i s t , ein Pachter gesuch t; — diese w ird  a u f  3  nach 
einander folgende das is t vom  1. May 183 3  bis dahin 18S6 v e r -  
pachtet. I)as Ndhere der Pachtbedingnisse erlheilt das g e fer-  
ttgle Bureau. u>ie auch die W irthschafs-D irektion in R adłów  selbst. 
r o .c  o-, (' e*c^dfts-A uskunfts-B ureau T arnów  in A p ril 1863. 
(d 5 7 -u)  j .  P 'e c h tile g e n , off. G eschifts-A gent.

wypadku, żeby w '?c bto* narażonym nie z o s ta ł n* nieprzyjem no- 
j ‘ ’ lr‘ * 7 7 1 1 ™ !* .,!L? każdego, aby wezlu i protestu powyż

protestem przytrzym ał, 
prost p. Mildner albo

■ i uprasza.W  Krakowie dnia 2 1 b w ie in il lg 5 3  r a u ,
r in ,  i . ^ n ^ r<sed  e r ’ utajster professyi kraw ieckiej, Nr. 88/9  
1331 — 1 - 3 )  w Krakowjo przy ulicy Grodzkiej.

(2 -3 )

ni|deszły następująco

S O W Ę  D Z I U i i :
Bartoszew icz. Znakom ici mężowie po lscy ........................złp- 1 3 g r .  10
Czajkowski. N ow e Pow iastki i G aw ędy ............................  » 10 „ —
G oszczyński. Podróż do K a r p a t .......................................... n 13 „ 10
Jerlicza  Pam iętn ik i, wydanie W ó jc ick iego , 2 tom y . „ 13 „ 10
Korzeniowski. D ram ata  serya I I I .  2 to m y ......................  „ 17 „

dto T adeusz bezimienny. 3 to m y ...................  „ 2 0 „
K raszew ski. In te ressa  familijne. 4 tom y . . .  .............. „ 2 6 „

hafteste Bilu der hundertjahrigen 
Erbfeind der Christenheit.

poprawnój
żanskim.

sk ładająca «
flllil

rasy, Jest do nabycia
O w c z a r n i a

ia  W K o * o w i e  cyrk u le  B r , e !
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Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Reaumura.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M e t e o r o i a u u c t . l y g

Stan oiepła 
według 

Reaumura.
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Kierunek wiatru 
i natężenie.
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Zmiana term. 
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NAPOLEON MATECKI,
uczeń W in cen tego  P r y ż s ic n , pod k tórego  doaorem  w  prz.ciąiM i 
pięciu 1st d o ś n ia d o s a ł  na różn orod nych  w G rcfenbergu  p aryrn tach  
r .d y k .ln ó j  sk u teo sn o śc i w  D e se n iu  sim ną w o d ą . -  n a .tep n ie  
w D em bsio  w W . K .ię . tw ie  I ozn sn sk iem  p r s e s s ło  7 1st w ie lk ić l  
d o a n a w s ł pom >śl«ośo! w  if tn o d s ie  iw o im  . nbpfmuln nA Wisslkiołł 
N ocy  r. b. . . k ł a d  wód s im n o le c .ą c y e h  w  W i . S S S  pod W a r . .  !  
w ,  -  n .  co u w z g ę  S zan ow n ej P u b l i„ „ Pi ei , w r ł 0 ł . P

P O k O j  N* 82l*r‘ Łi r * 7 ilitfy  S'p!1*100! w domu pod
i .  -  » ś u .  . Ł f i s r j ; t “ ( 3 3 9 -3 )

n . j  . • «pera .iru n .T it
 ên>aeher (p i.rw szy tenor) i D railer  (b a s).

+  4*1

R e « U k tn r  o d p o w i e d z i a l n y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i *

+ 0 * 4

Ostatnie wiadomości.

Parowiec Tryestski przywiózł wiadomości ze 
Stambułu pod d. 11 b. m. Lord Redcliffe miał już 
posłuchanie u Sułtana, p. de ia Cour miał je na 
ten dzień naznaczone. Książę Menżykow nalega na 
Portę i grozi odjazdem. Parowiec na Dunaju 
przywiózł o jeden dzień późniejsze wiadomości. 
Dnia 12 w południe wybuchło groźne powstanie 
w Stambule i okolicy, podniecane fanatyzmem 
Turków, mianowicie partyi staro-tureckiej. Rztjd 
stawia opór. Parowce rosyjskie odpłynęły z Gem- 
lek d^żijc dla obrony chrześcian. Utrzymują, 
że rossyjskie posiłki przyjdą Porcie w pomoc. 
Wypadki te jak nam piszą, z W iednia, niezmier
ne tamże zrobiły wrażenie.

Depesza z Kopenhagi 19go b. m- donosi o roz
wiązaniu obu Izb i dymisyi m inistrów.

W  DRUKAlUSI CZASU
a k t o m  e s A F U M a s i  Z A r s f d z e a  D r u k a r n i

/


